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W iadomości krajowe.

K R A K U  W.

kawa w ażn iejszych  artykułom żyw ności na mie­
siąc L ipiec  1848 r.

Średnia cena fora/iuw targowych z  zeszłego mie­
siąca.

Pszenicy celnej kosz tował  korzec złp. 21 groszy 17 
M ta  Celntwri _ .  20 _ I i20
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S !  ? ! ^ 'P wypadł  na .
’voi lżejszej w ag i ,  wypad ł  na 
L/ele wśrednić j  cenie kosztowało

w f c s a  • r  • :
s k o p  * _  ’  _
M ięsa  w oło w ego 2t) śpaśnego bydła sp rzed aw a n e­

go w  w ła śc iw y m  oddziale . ! funt groszy 1 1
tegoż z drobniejszego bydłu .  .  9

Mięsa koszernego dla żydów funtdrożćj  o » 5 i
lo lę dw ic y  w o ł o w e j ............................... funt  groszy 1;j
^•elęciny pięknej . . . . .  ^ ,  10
Hopowir ty  p i ę k n ć j ................  ,  „ —
wieprzowiny  z skórki} i słonin.} ,  —

lejże bez s k ó r k i ................ „ „ —
“Toniny świeżćj  czyli bilu . . „ „ —

» świeżćj. grubej  . „ ,
» tejże wyprawnej  suszonej 

ftu. lub wędzonej  . . .  zł. — „ —-
*a lub rożek z pięknej  mąki pszennćj za grosz 

1 ma w a ż y ć ................................................. łut.  b
Bułt Złl groszy ‘2  „ 1 2

a i rożek z masłem na mlćku u Merkerta za
grosz 1 ma w a ż y ć .............................łut  — .

B om  Za S r o s *y 2 .....................................................
aenek chleba s to łowego za groszy 

5 ma w a ż y ć ................................................łut.
* za groszy ( } .................................funt 1 „

Chi i ZJ s ro^ y  1 2 ................................... „ 2  „
e a bochenek żytniego z czystćj mąki za 

groszy 3 łna Ważyć . funt  —  łut .  26.;
* za groszy b 1
* za groszy 1 2  . ’  3
» za groszy 24 ' * y
" ra z ° w e g o  bochenek za ’ ’

Chl».h^r0SZ^ ® ,Ma ważyć
p Ł  l  za . 8roszy 12

acek solony za gri

złp. 1 gr. 
* 1 .
y> »

zł. -  g.
n 1 „

zł 21 .
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25
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16
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20

grosz j eden

funt 1 łut.  24 
funt.  3 .  16

.  ~  „ 12,ł

Mąki pszennćj przedniej  miarka 
czyli 8 kw ar t  kosztuje .

„ bółczanćj  . . . . . .
„ średniej  . . „ . . .

Mąki pośledniej  . „ .
„ żylnej w naj lepszym gatunku 

Soli centna r  wagi berl ińskićj  . .
„ funt  płaci się p o ................................ „ — \  6

Piwa marcowego  t rzymającego g radusów 24 Ma ­
g iera ,  beczka 36 ga rncowa  u p iw o w ar a  zł. 
31 gr.10,  piwa takiegoż u szynkarza garniec zł.

gr. 28,  kwar ta  gr. 7.— należycie wystałego 
butelka kw ar to w a  dobrze zakorkowana w  
piasku ut rzymywana  gr. 8.

P iw a  dube l towego  trzymającego 18 g rad usó w  M a ­
giera beczka 36 ga rncowa  u p iwowara  złp. 27. 
g. 20,  u szynkarza garniec gr. 24.

P iwa llaszowego trzymającego 12 g radusów M a ­
giera beczka 36 ga rncowa  u p iwowara  zł. 18 
g 25, u szynkarza garniec gr. 16.

Świec rurkowych,  z czystego łoju funt złp. 1 g. 4, 
„ ciągnionych z knotami ba-

w e ł n i a n e m i .....................................  » 1 gr.  2
Mydła dobrego laflowego • - , 2 6

Każdy handlujący artykułami niniejszą Taxą  ob- 
j ę t e m i ,  powinien  m i e ć  szale i wagi  lub miary sp ra ­
w ied l i w e ,  ; stęplem miasta opa t rz on e ;  a przekra­
c z a j ą c y  p r z e c i w  powyższym przep isom,  n ie ty lkokon-  
liskatą", ale n a d t o  karaim policyjneini skarconym 
zostanie. __

/  Ces Kró; .  Urzędu ( jyrkularneuo.
Kraków dnia 30 Czerwca 1848 r.

; podpisano;  Terlecki.

.N ł E M C V.

B liska  p rzy sz ło ść  tStie.nicc i E uropy.
Oboję tną  jes t  tu rzeczą co mnie  do tego zpo- 

wodowało  ażebym śledził wszystkie kroki Rossyi. 
Ale uwaga  moja już była czynną przed barykadami 
Berl ina— 1 zaraz po owym w ,p a d k u  już m i a ł e m  wy­
r ac h o w a n e ,  do którego czasu Rossy a będzie go to ­
wa do boju.  Na ów c-zas już o z n a c z o n y  był dzień
1 Czerwca a flota już  1 Maja wyjść mogta pod ża ­
gle. Tego j ednakże nie p rzewidywałam,  ażeby i 
Szwecya być iniała przeciw nam — co j e d n a k  j e s t—- 
ale że Turcya zawrze z Kossyą t raktat  zaczepny i 
odporny— tego na ówczas już  byłem pew n y— bo z 
kimże suł tan jak nie z CaremT również można by* 
ło  na ówczas  już  przewidywać że Rossya oprócz
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tego wszystkich Sławian tak w Polsce jako i w W ę ­
grzech i w Turcyi  podburzy.  Wszystko to już  się 
dotąd sprawdzi ło i potwierdzi ło pomimo he rmetycz ­
nego zamknięcia granic ,  pomimo płatnych od Hos­
sy i korespondentów gazet  niemieckich , którzy z p la ­
n u  starają się uśpić i w letargu pogrążyć całe N ie m ­
cy. Sułtan wraz z Carem zawarli  z sobą przymie­
rze  na przyt łumienie w Niemczech tak niebezpiecz­
nych i zgubnych dla siebie idei wolności .  Mają o- 
ni zamiar  oprzeć się aż w Paryżu ,  a po drodze 
zniszczyć wszystkie ogniska wolności  Europejskiej .  
W k r ó tc e  więc będziemy widzieli na ziemi niemiec- 
kiój przeszło 500,000 nieprzyjaciela,  a to z ba rb a ­
rzyńców jak w czasie wędrówki  Narodów pod A- 
tyllą;  a Niemcy dziś ani są p rzygo towane ,  ani u -  
zb r o jo ne ;  owszem panuje między niemi bardziej a -  
niżeli kiedykolwiek niezgoda,  oprócz tego mają ba r ­
dzo  wielu  zdrajców w kra ju ,  którzy jakkolwiek nie 
nawidz ą  Rossyi,  obawiają się j ednakże bardziej j e ­
szcze rewolucyi  i jej skutków.  Pułki tureckie są 
dziś w marszu przez po łudniową część Hossyi do 
Polski  —  a znow u wojska rossyjskie ciągną przez 
Wołoszczyznę do  Serbii.  Wkró tce wystąpi p rzec iw­
ko  nam połączona armia rossy jsko- tu recka pod do­
w ó d z tw e m  uaczelnćin rossyjskićm a wojna ta k tó - 
rćj  tuż mamy się spodz iewać nastąpi bez wypowie ­
dzenia a to pod pozorem przywrócenia obalonego 
porządku  rzeczy.  A w ang ard ę  s t anowić będą Cze­
chy, Serby,  Bośniacy i Polacy a jćj ar iergardę for­
m o w ać  będą  wszystkie dzikie hordy Azj i  które za ­
mieszkują ostateczne jćj k rańce ,  a Cara lub S u ł t a ­
na Uznawają tylko za pana co do imienia.  Teraz  
ju ż  widziano podobne barbarzyńskie bandy nad g ra ­
nicą  pruską.  Madz ia rowie w Węgrzech nasi j edy ­
ni  sprzymierzeńcy na wschodzie pomimo swćj  w a ­
leczności  zostaną zmuszeni u iedz,  a Prussom i Au- 
stryi  nie  Jepićj się powiedzie,  p r o w i n c j a  wscbo-  
dn io -p ru s ka  najprzód będzie wystawioną — a Ros- 
syanie wp ros t  udadzą się na Berl in wojska które 
przez Poznań  posuną się naprzód ,  będą wkrótce za­
stąpione i wspar t e  przez nas tępne które wylądują 
w  Holsztynie a po łud n io w e  Niemcy (k tó re  dotąd 
jeszcze ani myślą się na p rawdę uzbra jać ) wszędzie 
pobitym i zwyciężonym austryukom zaledwie będą 
wstanie  dać ma łoznaczną pomoc ;  lak że z boleścią 
se rca niech ini wolno będzie po wiedzieć,  całe Niem­
cy aż do Renu wpad ną  w ręce Tu rk ów  i Moskali; 
a to jeszcze przed końcem tego r o k u !  Aż po t a m ­
tej  dopićro stronie Renu gdy E raneya i Belgia w z m o ­
cni  nasze wojska swą liczną a rmią ,  wtedy (o d o ­
p ie ro  wstrzymamy pochód nieprzyjac ie la , a odtąd 
Zwycięzko pędzić ich będziemy nn po w ró t  zkąd przy- 

1 ^  1 „ tana wzuciiny z tronu.
Jedynie tylko Ameryka północna na morzu  dziel­

n ą  poda nam pomoc ;  Anglia zaś cieszyć się będzie 
ze  zniszczenia naszych rękodzielni i zakładów,  i spo 
i o j n i e  przypatrywać się wielokrotnemu wylądowa­
n iu  wojsk  rossyjskich.

J a k k o lw ie k  serce mię boli nad rozlewem krwi  
k tóra  w  N ie m c ze c h  będzie p r ze l aną , nad okrucień 
Stwy;  k tóre wykonywać będą owi barbarzyńcy nad 
n ie w i n n em i  ofiarami to wszakże pociesza umie silne 
p r ze k o n an ie ,  że ten zdradziecki n a p a d ,  w yw o ła sil- 
ny  o d p ó r — i że najdalćj  po pięciu latach już  w E- 
u r op ie  ani  C a r  ani  żaden Suł tan  nie będzie istniał. 
S u r o w o  za sw o ją  niezgodę ukarane Niemcy— wkrót  
c e  atoli  na no w o  zakwi tną a odtąd j ako  z g run tu 
j o i  odmłodnia łe  i zd rowe  pańs two  żyć będzie *

zgodzie ze swojemi  sąsiady —  a na drodze pokoju 
nada wać  k ierunek wypadkom Europe jskim i one p o ­
rządkować.  P rawo  na ówezns tak w Pa ńs twie ,  j a ­
ko w kościele,  i w prywatnern życiu w s k u t e k  tćj 
walki całej Europ ie  stanic się p raw dą  n iezaprzeczo­
ną przez żadne namiętności  ludzkie.

Muns te r  25 Czerwca 1848 r.
Dr. fil. v. Bruchhausen  porucznik.

Donoszą z Kolon i i ,  że nie tylko t a m ,  ale 
i w innych częściach Niemiec nadreńskich ciągle 
przygotowywaną jes t  r eakeya,  ażeby za p ie r ­
wszą lepszą sposobnością wykonać cios s tanowczy 
przeciwko ludo w i ,  czego do w od em  są wieloliczno 
fakta. Tak tu ,  juk i gdzieindziej zgromadzane są 
liczne oddziały wojska w massy,—  wszystkie tw ie r ­
dze jak najstaranniej  zaopat rywane w b r o ń ,  a m u ­
n i c j ą ,  artyl leryą i żywność.  Po mimo  tak jawnych  
przygotowań , o których dążności  żadna nie zacho­
dzi w ą tp l iwość ,  nasze gwardye obywatelskie dotąd 
największą zachowują  oboję tność i bezprzykładną 
nieczynność.  1 tak up tu komendan t  miasta jest  
r azem prezydentem r z ą d u , który w potrzebie s ta­
nie się naczelnikiem reakcyi ,  o czem ani wątpić,  
gdy wszystkie j ego  dotychczasowe usi łowania i czy- 
ny jedynie do tego zmierzają , ażeby przeszkodzić 
rozwinięciu się gwardyi  i zbliżenia jćj organizacyi do 
s tanu rzeczywiście woj skowego.  Gwardya  ta* za­
miast  obzna jamiać się z t ć m ,  co istotną s iannwi 
rzecz w obran ie  kraju , dotąć jedynie zat rudniona 
j es t  samami czczeini formalistyczneini  przepisami 
dawnćj  daty —  a działanie jćj  skie rowane  jest  wła ­
ściwie na t o ,  ażeby rzeczywiście odbywała  tylko 
s łużbę s t różów nocnych,  co jak ł a two  sobie w y o ­
brazić moż na ,  jak z jednej  strony j e s t  aż nazbyt dla 
obywatel i  nużącćrn,  lak równ ie  wielu z nich znie­
chęca do służby.  Mało dotyehezaś wykonywano 
ćwiczeń tak w obrotach jako i w używaniu bronił  
Amunicyi  b pak zupełny równ ic  jak i Dron: , a j e ż e ­
li są zapasy w o j e n n e ,  to l akowe zostają w ręku i 
pod strażą wo jsk a ,  k tóre jak zwykle i p rawie  wszę ­
dzie oddzielną od ludu dotąd  s tanowi  korporacją-  
Wszakże w ręku wojska do tąd  są wszysiiwc waż ­
niejsze pozycye,  straże,  zb r o jownie ,  b r a m y ,  i t. p 
P ra w da  j e s t ,  że wielokrotnie  już  naradzano się nad 
tymi tak ważnymi na przyszłość przedmioty,  ale 
z lego,  gdy narady t ak owe  zwykle kończą się j*k 
dotąd na sainćj s tracie czasu -  bez żadnego skutku- 

Od  tylu już  miesięcy istnieje ins tytucja .gwflf'  
dyi u a i o d o w e j ,  a tak mało jeszcze dla niej uczy'  
mono!  a zawsze i dotąd organ izac ja  jćj  zostaje p ° “ 
ciągle wstecznym kierunkiem osób należących a°  
składu władz przeszłej daty!  i tak to się wszystka 
dzie je ,  jak gdybyśmy nie umieli  czytać tego co lak 
wyraźnie nap isano jes t  na pruskich a rm at ac h :  »w/ '  
lima rado r e g is .“ — 0  ś lepota!  k tóra sądzisz.  
przeciwka tym tak wyraźnym d o w od om  p o t r ą 1’* 
coś poradzić dow oda mi  p a p i e r o w e m i — że t a m ' J '  
dziesz pisać a t r a m e n t e m ,  guzie się pisze krwią  ludz 
ką — gdy dowody  żelazne wymagają J a k i c h ® ? 1  ̂
c i w do w od ó w .  Dotychczas kiassa ludności  PldCUJyj 
cćj wyraźnie odpychaną  była od szeregów 8 w!, rJ ^  
i do nićj zaledwie cząstka ludności  należała a . 
raz gdy niebezpieczeństwo j a w n e  i ciąga inassy 
chcącego służyć ku obronie  kra ju,  brak zupełny 
ni staje na p rzeszkodzie,  a lbowiem *e strony w, ^  
woj skowych  zawsze to sarno i j ed no  słyszymy. »
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g w ard ia  ma dostateczną ilość broni do utrzymania 
porządku i spokojuości  “. Taki to jes t  nasz stan 
rzeczy — jednakże pomimo tego sądzimy, że j eże­
liby przyszło do r ea k c j i ,  to i tak w  chwil i  s t a n o w ­
czej zawsze zwycięztwo byłoby po stronie ludu, 
albowiem w walce ulioznćj,  gdzie każdy dom staje 
się twierdzą,  gdzie kumunikacya z j ednego do d r u ­
giego tak ł a tw a ,  —  nie ma żadnego powątp iew a­
nia o pewnćm zwycięztwie ludu.  Zresztą gdzie lud 
się uwezrme,  lam on ł a two znajdzie przystęp do 
kazdćj twierdzy i t akową opanuje w krótkim cza-  
Sle- Dla tego zupełnie spokojni  jesteśmy pod tym 
w.2ś*ędem —  a możemy za pewnić ,  jakto iuż daw-  

powiedzieliśmy, żc najpierwszy krok reakcyjny 
w “ tusiech nadreńskich,  pociągnie nieochybnie od- 
P.a. ifcie na zawsze tych prowincyj  od państwa Pru 
skłuto.

A U S T R  Y A .
P raga  2  L ipca . Pozostal i  tutaj  cz łonkowie 

°d d. 12 Czerwca z rozpędzonego kongresu Sła— 
_v)an,  postanowil i  wydać na widok publiczny obraz 
"tsłoryczr/y z ja z d u  Praskiego  ze wszystkiemi do­
wodami ,  aby silnie odeprzeć rozmai te  n ienawis tne 
Uwagi i w iadomośc i ,  jakie nieprzyjaciele Sławian 
dotąd rozszerzają.  Zresztą nie zarzucono tu j e sz -  
C2.e całkiem tej myśl , abj  Zgromadzen ia ,  które się 
•uiniowolnie rozeszło,  na no w o  nie zw ołano ,  w 
j^jd^dalszego prowadzenia  sprawy  ludów Slawiań-

t a A o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

p »  u s s Y .
Berlin  3 Lipca. R „ zprawiaj tu  dziś w i e | e 0 

nastąpić mających a re i . tow an iach  o sób ,  które się w 
obrażający sposób względem osoby xięcia P ruskie­
go wyraziły.  Nader  liczne pokazały się śledztwa,  

do uchybień politycznych i cenzuiy,  przez Co się 
"Jelka niechęć obudzą w  narodzie i potrzeba tylko 

•ka osób jeszcze nieprzyjaznych xięciu P ruskiemu 
R a d z i ć  do więz ienia,  a nastąpi  oburzenie powsze- 

lle- (C orr. B .)
«nig • §°  ™ « o r a j  i z zapałem rozprawiano w kom- 
sz*s7 '  u rządzającćj slósunki  religijnych t o w a -  
1) h ■ Trzy punkta zadecydowano co do tego: 
Wv a obywate l-kie  są niezawisłe od żadnego z 

•n'lń religijnych i od wszelk.ego w daw ani a  się 
M i e  bądź 1,’ warzyslwo religijne 2) Każde t o -  

nv . ^* lwo  religijne,  pod w zględem jego wcwnęl rz-  
nia?  sprow ( n a u k i > obrzędów religijnych,  urządzę 

J Jest wolnćin i niezaw isłem od władzy pańs twa.  
k am "° S?en ' °  s ‘v tychże towarzystw z ich naczelni— 

nie ma doznawać  żadnej przeszkody,  a o b -  
Szc»S2 ?̂.en.'d *l‘h rozporządzeń żadnym nie ulegną 
dziel* • P,*SZJ n? 0fir an i< Zl' niom.  Te trzy zdania od-
lecz 2uP»łnic kościół  od pańs twa co do zasad;
gliwy -h ° SW<’H Z,Ć towarzys twa religijne od do le­
g a m  więzów,  t r zeba jeszcze znieść pa t rona t  pry-
* a lny , rządowy.  (B e r . G .)

~ ~  Dnia 4 Lipca. —

Vzvdal/z - r ° l' nt IKM cierP' tulaJ w <elo. Do wsi Jd .lać  się me m ogą, a podczas ci«ikićj roboty

znajdują się robotnicyciągle pod strażą konnych i 
pieszych żołnierzy.

Układy z Danią,  wed ług pewnych doniesień,  
ze rwano zupełnie.  Dania bowiem wzbran ia  się od­
dać zabranych wojennych okrę tów i nie wprzód 
chce zamknięcia pruskich por tów cofnąć,  aż wo j ­
ska pruskie z Szlezwiku ustąpią.  Niepodobna było 
przystać na takie w a r un k i ,  dla tego ze rwa no  uKia-  
d* i wojna odtąd z największą energią ma być pro 
wadzoną.

—• K ról Pruslu przyjmował  wczora j ,  przed odja­
zdem swoim do Królewca,  j enerała Coiomb i od­
był przegląd gwardyi  obywatelskiej.

Wybór  Arcyxięcia austryackiego Jana na r e j e n ­
ta Niemiec .  oburzył  iu nadzwyczajnie P rusaków s ta ­
rej daty; uważają oni ten krok za zniewagę i go to ­
wi są przeciw ternu powstać.  Na ich to rachunek 
pewnie  karty po rogach ulic przepowiadają upadek 
obmie rz łe j ,  ich zdaniem konstytucyi i przywrócenie 
absolutnej  królewskićj  władzy z imponującym Ce­
sarzem Wszech Rossyi,  który za dwa miesiące ma 
tu się zna:dować.  — Jenerał  Pfuel udał  się do Ca­
ra w sp rawie bardzo przyjazno-ojczysto-dobroczyn- 
nej ;  lecz od ostatniego swego poselstwa do N e u -  
chatelskiego oddzielnego związku,  nie ma wiele za 
ufania u ludu.  Zresztą mało op znajdzie w Pete r s ­
burgu  na teraz znajomych,  skoro cholera rozpędzi­
ła ludność tego miasta we wszystkie, strony.  W 3 
dniach zachorowało  tamże 100 o s ób ,  z tych zaraz 
33 umarło.

Głoszą tu powszechnie ,  że do jen.  Cavaignac 
wys tósowano  z Berl ina adres  dziękczynny, za zwa l­
czenie s t ronnic twa komrnunistów.

Od P o lsk ie j gran icy  29 Czerwca. Od r. 1842 
w którym kartel z Russyą ustał  i doląd go jeszcze 
nie p r zy w ró c o n o ,  widzimy teraz licznych zbiegów 
rossy skich w naszych granicach.  Nieszczęśliwi ch ro­
nią się przed ciężką chłos tą ,  która ich za małe u -  
chybienia czeka. Często nam się jeszcze przypomi­
na barba rzyńs two z r. 1842, jak sześciu na  ̂ naszej 
granicy schwytanych ,  wydano .Moskalom, którzy ich 
przywiązawszy za ręce do s łupa ,  tak,  że tylko k oń ­
cem nóg ziemi dostać m o g l i , kijami bili <i£iiu śmierć.

P osiadacze dóbr w Polsce są w o ln i  zupełnie  
od k w a te r u n k u ,  co wielką między nim i spraw iło  
r a d o ś ć ,  gdy podczas poprzednich p o c h o ao w  w o s k ,  
zazw yczaj  wyżsi oficerowie dwory za jm o w a li ,  W 
ogóle pod względem m atcryalnego n cisk u  w iele te 
raz złagodzeń nastało , w celu uspokojenia ro z ją ­
trz mych u m y s ł ó w ,  skutkiem  rozbrojenia i ścisłego 
n ad *o r u - (G d. G a z .)

N I E M C Y .

Ulm 29  Czerwca. Wczoraj  wieczór  zg roma­
dzili się tutejsi obyw ate le ,  w  ceJu zawiązania t o w a ­
rzystwa Jemukratycznego,  chcąc się później połączyć z 
socya ino- rep ub l ikań sk im , mającym ognisko w Ber­
linie. Ale za ledwo o b r a d o w a ć  zaczę l i , aż tu w p a­
da kawalerya do ho te lu ,  bez żadnego po w o d u ,  r ą ­
bie pałoszami w zgromadzonych,  rozprasza ich, 
przyczćm uO niebezpiecznie lannych zos tało ,  a je­
den post rada ł  życie. Cała sala i przyległe pokoje 
z ru jnowane  zupełnie i ani  sobie wyobrazić można,  
z j akiem barba rzyńs twem to  żołdac lwo dopuściło 
się gwa ł tu .  Członkowie zgromadzenia zmuszeni  byli 
oknami uciekać i rozległ s.ę wkrótce  krzyk : „ D >
broni, O b y w at e le !*  Zaraz ude zono na postrach,  
gwardya obywatelska stanęła pod bronią na wszys-
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tkich p lacach—lud barykady s tawiać zaczął .  — Noc 
przeminęła wprawdz ie  spoko jn ie ,  l icz umysły m ie ­
szkańców rozjątrzone do ostatniego.

F  R A N (] Y A.

P a ryż  30 Czerwca. — Największa spokojność 
panuje w mieśc ie , w dzień komunikacje  są wolne zu ­
pe łn ie ,  o 9 wieczór  każdy do swego domu p o w r a ­
ca a w  pół godziny potem można tylko za kartą p o ­
zwolenia na ulicę wychodzić — wszystkie okna i 
drzwi  muszą być oświet lane.  Zresztą stan ob lęże­
nia w  niczem się poznać nie daje.  Więźni  prze­
niesiono po większćj części wszystkich do twierdz,  
a przepisy postępowania jak n.njgorliwiej są w y k o ­
nywane.  Nowy minister  Bcdeau jes t  juz zdrowszy 
i nic urżnięto mu nogi ,  jakto Const i tul ionnel  do­
nosi Dzienniki prawie  samemi szczegółami wyp ad­
ków  zape łnione— małe dzienniki zniknęły.

Wczoraj  r ano 30,000 gwardyi  z prowincyi  o -  
puściło Paryż,  a w ciągu dnia 40,000 innych do 
miasta przybyło.  Już nawe t  żywności  im dostarczyć 
nie można.  Telegraficzne depesze zapowiadają dzi­
siaj przybycie takiej samćj liczby. Wszystkie kluby 
są nateraz zamknięte ,  i też same rozkazy rozesłano 
telegrafami po prowincjach . .  Drugi legion gwardyi  
N aro d ow ćj ,  który najwięcćj  w ogniu wycierpiał ,  po­
dał  prośbę do Zgromadzenia Narodowego  o surowe  
ukaranie wszystkich sp r aw ców ,  choćby też i z naj ­
zacniejszych rodzin pochodzili .  Podana przez n ie ­
które dzienniki  wiadomość ,  jakoby p. Lalanne dy­
rek tor  warsz tatów narodowych miał być uwięziony,  
nie potwie rdza się.

Obwieszczen ia  u rzędowe  po rogach ulic wyka­
zują 107,000 robotnikom od warszta tów narodowych 
miejsce i czas,  gdzie swoją  płacę odebrać  mogą.

Jeden im tylko warunek położono,  aby każdy z nich 
ud ow od n i ł ,  gdzie i jak te dni od 2 3- 27  przepędził.  

Nota zamieszczona w Mo ni to rze ,  wzywa wszyst­
kich byłych municypalnych gwardzi stów,  aby się”do 
pierwszej  dywizyi stawil i .  Mają oni tworzyć na 
przyszłość straż bezpieczeństwa Paryża.

—  Dn id  29 Czerwca. —
P. Senard jakn minister  spraw w ew n.  uczynił 

wniosek o zaciągnienie pożyczki 3 mil ionów a to 
na wsparcie rannych gwardz i s tów jako też na opę­
dzenie kosztów pomieszczenia biednych gwardzi s tów 
z prowincyj  przyległych. Wniosek ten przyjęto na­
tychmiast  j ednomyślnośc ią ;  poczem zn o w u  i drugi 
dekret  wydano ,  zapewniający 1 milion dla gwardyi  
ruchomej.  (Dóbats.)

Lyon. Oburzenie  jakie tutaj wywołały wypadki Pa­
ryża i Marsyl i i ,  każą się pewnych niespokojności 
obawiać.  Sprzedający gazety pozwalają  sobie na ­
we t  w głos wo łać :  „ A c h e le z  co J o u rn a l, vous y  
verres los troubles g ra  ces , q u i  doinent arrirer cel­
to tiuii ii L y o n !"  Gwardye słj ciągle pod bronią.  
Upadek pows tańców paryźkich przerazi ł  tutejszych 
uw rye rów  nadzwyczajną t r w og ą ,  którzy już na o* 
bulenie porządku publicznego rachowal i .

(Oder Z n it.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA  
Od dnia  4  do dnia  5 Lipca.

Sidorowicz Franciszek ob.,  Pieniążek Stefan, 
Bielecki A d a m ,  Kot t e r  F ranc iszek ,  Zaeber  Leopold,  
Głęb ocka Marya,  I l erber s te in  H en ry k ,  z Gnlicyi, 

W yjech a li z  Krakowa.
Lipowska oh. ,  S idorowicz Franciszek oh. ,  do 

Galicyi.

Doniesienia Urzędowe.

Ner  1735.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

W  zastosowaniu się dn Arty.  12 ustawy Hypo- 
tecznej  z roku 1844 wzywa mających praw & do spad­
ku po Błażeju i Annie Janulkarli pozostałego , skła­
dającego się z. realności pod L. 8  W' Gminie VII M. 
położone j , ativ takowe w terminie miesięcy trzech 
przedstawil i ,  — »■ razie bowiem przeciwnym po u -  
płvwie tego c z as u , spadek len Jadwidze ,  Maryannie, 
Piotrowi j Antoniemu Janutknin dzieciom, tudzież

Doniesienie

# r a f a u * . 0 & e r f $ l e f i j c & e  ( S i f e n & a & n .
3 m 3Jionat 3u iu  1848. bcnutjtcn hic iBajjn 

8 ,344  ^erfonen.
Sie  (£-inmtl)inc betrug . . . fi. 6,284 Ar. 33. 
Jyiir 23icl), (rgtiipagcn t r a n s p o r t  

unb 16,954 CSentner #rad)t  . . . fl. 3,725 Ar. 40.
S u m m a fl. 10,010 Ar. 13.

Wincentemu,  F r a n c i s z k ó w '  i Józefie Ł y k o m  wnukom 
zmarłych przyznany zostanie,

Kraków dnia 24 Marca l £ 4 o  r.
Sędzia Prezydnjąey 

J Pareński.
( I r )  Z. Sekretarz p  B u rzy ń sk i

Prawnie za jd ę  ruchomości j a k o lo : zegar  ścieli' 
ny, naczynia miedziane i stolars/.czy/.na w drodze e' 
xekucvi  sądowej  sprzedane zostaną przez publiczni 
lii vUcyą w d 7 Lipca r. b. o godzinie 10 z ran* 
przed Sukiennicami M- K. za golową zapłatę. 

Kraków dnia 3 Lipca 1848 r.
Paweł  W ięckow ski C. K. K. S.

prywatne.

Krakowsko -  Górnoszląska Kolej zelaznn.

W  miesiącu Czerwcu  1848 r. korzystało z kol*'  
8 ,344 osób ,  „ w

Dochód ztąd wynosi ł  . . Złr.  6,284 S r .  3 
O d  p rzewozu bydła,  ekwipażów .n

i 16,954 centnar ,  frachtu zapłacono Złr.  3 ,725 Xr- Wj
l uzem ZTTTO.OIO X r. W-


